
 
DINA ROTSZTEIN 
ur. 1927; Kurów

 
Miejsce i czas wydarzeń Kurów, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Kurów, dwudziestolecie międzywojenne, rodzina i dom
rodzinny, ojciec, Mosze Ricer, matka, Gitla Ricer,
rodzeństwo, Eli Ricer, Chaja Ricer, Symcha Ricer,
dziadkowie, Hirsz Ricer, Fajga Ricer, Alter Szabenmacher,
Rywka Szabenmacher, praca ojca

 
Najbliższa rodzina
[Nazywam się]  Dina Rotsztein,  [z domu] Ricer.  Mój dziadek, Alter [miał  w chwili
śmierci] 97 lat, a babcia, Rywka miała 95 lat. [Nazywali się] Szabenmacherowie,
[mieli] dwadzieścioro dwoje dzieci. [Dziadkowie] ze strony ojca to Herszek i Fajga
Ricerowie. Mój ojciec [nazywał się] Mosiek Ricer, moja mama [nazywała się] Gitla
Szabenmacher. Siostra Chaja [urodziła się w] [19]22 roku w Kurowie, brat Eli, którego
zabili, był z [19]24 roku, ja z [19]27 i mój brat Symcha z [19]30. Wszyscy [urodziliśmy
się] w Kurowie. Symcha [mieszka] w Ameryce, myśmy przyjechali w [19]37, a on
pojechał w [19]38 roku. Moja mama miała czterech braci, [którzy] byli w Kansas City.
Mój ojciec był krawcem. Pracował u nas w domu, ludzie, którzy mogli pracować, brali
do siebie robotę – jak była robota skończona, to przynieśli do nas i mój ojciec jechał
do Markuszowa na jarmark sprzedać. Sklepy były w środku Kurowa. Był plac, [gdzie]
ludzie przyjeżdżali z owocami, z butami, z innych miast z ubraniami. Tak jak mój
ojciec jechał do Markuszowa, tak inni ludzie przyjeżdżali do nas zrobić, sprzedać. Mój
ojciec zawsze się modlił rano i wieczorem, jak przyjechał, nigdy nie poszedł spać bez
modlitwy. Tatuś zawsze nosił kapelusz – do bóżnicy, na ulicę. Jak było zimno, to było
palto, w lecie on chodził w białej koszuli, krawacie, ładnych butach, wyczyszczonych.
Mama zawsze jechała na wakacje do hotelu. Dzieci nie chodziły do szkoły, to mój
brat jechał z ojcem.
Ja spałam z siostrą, brat z bratem w jednym pokoju, mama z tatą [oddzielnie]. Były
cztery pokoje, w jednym pracowali ludzie, stół był taki długi jak łóżko i prasowali [na
nim] palta, marynarki, wszystko. Była kuchnia, łazienka i ogród. Ubikacja była tylko w
ogrodzie. Z jednej i z drugiej strony byli sąsiedzi.
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